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PRZEl\'lÓW STOLICO! 

Nekrologja 40 halerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 halerzy. 

Twoją o :\latko! Słodką tym żołnierzom Twoim wy- dów, któreby tak łatwo mogło być stolicą, jak 

dawała się śmierć na niezliczonych pobojowiskach, Warsz.awa od kilku wieków w Polsce. Któż byłby 

uiczem znoje i rany, byleś rry była wolną, byle 'tak naiwnym i sądził, że tu tylko położenie geogra-

Kiedy w sierpniowy ranek opadały z Ciebie, pękły okowy obcej przemocy, cfa,żącej na Twoich ficr.ne, lub sama liczebna wielkość miasta rozstrzy­

Watszawo, kajdany ruskie, drżały serca polskie członkach, Warszawo! W obozach dziatwy Twojej ga·? Dorobek to historji, która zobowiązuie. 

oczekhrnniem słowa Twojego, nadsłuchiwała Buru- ezelrnno na głos Twój Stolico nasza napróżno '. , Wobec milczenia Warszawy wypowiedział 

pa cała na to, cu Ty stolicolllnasza powiesz'? Bośmy Od sierpnia aż do mruzów zimowych \\ytężai hasło złączenia dwóch dawnych zaborów Naczelny 

wszyscy-· a wraz z nami świ::i.t cały _ myśleli, się praca obywatelska i czyn wojenny~ aby kłaść Komitet .i Tarodowy. Warszawa hasła tego nie przy­

żeś przez rok wojny, pod rządem ruskim będąc, podwaliny pod przyszły gmach wolnej państwowo- jęła, ani nie odrzuciła. I znowu czeka naród cały 

nie mogła, lub nie chciała wypowiedzieć jasno ści polskiej, ale Ty, Stolico nasza, nie odezwałaś napróżno. 

i wyraźnie myśli i pragnień swych najskrytszych. się w tym czasie ani jednem słowem; kraj cały, Stolico nasza! Warszawo! 'I1 yś przed dziesięciu 

Zdawało nam się, że może nie jest hasłem Twojem, naród cały nie wie dotąd, czego chce Warszawa. laty jeszcze, po długiej nocy popowstaniowych 

to co policjant rosyjski na murach miasta jako Wie dokładnie, czego jej brak, jako . wielkiemu męczarni, umiała rzucić rozkaz do walki z carem. 

wskazanie obywatelskie dla narodu polskiego na- miastu nowoczesnemu, zna rozmiary klęsk i nędz Tyś to urządzała_:nal'Odowe manifestacje, przypo­

lepiać pomagał. I zdawało się nam, że ci, co na- wojną Warszawie wyrządzonych, ale nie wie, co minające czasy największe z naszych dziejów odro­

rodu dyktatorami się ogłaszali, zginając karki w myśli Stolica o losie na.rodu, nie zna jej pragnień, dzeńczych. Tyś żyła tak jeszcze niedawno pełnem 

dziękczynnych deputacjach za pustą żołnierską jej zamiarów, jej woli. \Viomy, że Warszawa nie życiem stolicy moralnej całego narodu. Panią na-

obietnic~, ani dnia jednego ·panami rrwych sumień ma dostatecznej ilości mąki, nflfty . i tłuszczów; szą "" kajdanach być umiałaś. · 

i serc nie byli. A rzuciwszy Stolicę Polski w po- odczuwamy niedolt~ jej ludności robotniczej, pozba- Słabe słowa moje tłómaczyć usiłują w dzisiej­

płochu i powlókłszy się za armią rosyjską, całą vvionej pracy i zarobku; znamy głód masy ludowej, szej tak ważnej dla P.olaków chwili, to, czego od 

istność swoją bagnetom rosyjl:)kim powierzyli i opu- dzielący straszny los wojenny niemal całej Polski Ciebie Stolico oczekują krocie tysięcy synów Two­

ścili naród, nie dawszy mu nawet jednej wskazów- i podziwiamy bohaterstwo ludu warsiawskiego, bo ich w Polsce, krocie tych, co już od lat wielu pra­

ki, co ma poczynać. on jeden, upadający pod brzemieniem nędzy, kra- cują nad ogromnem dziełem wyzwolenia Ojczyzny, 

WięG wytc;żaliśmy słuch, aby chwycić i w jowi swój 11rogram narodowy w dniach sierpnio- której ty Warszawo jesteś stolicą; miastem glów­

sercu zamknąć Twoją, 'to lico, wolę i rozkaz nai·o- wych ogłosił. W dowie zai-.,,te grosr.e zaczQto też nem, Miastem-Matką. 
duwy uweb·u pvranl·a ierpniowe . N'Rpl'Użtiu. zbie aći na gł• dw. ej; c111- Prze nc1w Vv~."17.ąwo! staf). UR czele twego na.-

Nie miałaś czasu, Stolico, pomyśleć o swoim czucie wspólnej niedoli materjalnej opasało naród eodu, skup i połącz wszystkie siły, daj W.)'raz jaw­

kraju, o naszym losie, boś na razie wprowadzała szeregiem czynów ratunkowych. ny naszym dążeniom, podnieś pracQ, uświęć krew 

ład i porządek wielkiego, nowoczesnego miasta na Ale oprócz niedostatku chleba, tłuszczów i mQczenników i żołnierzy polskich przez jawne przy-

• swoich ulicach, dając ten ład w r~ce swojej, pol- nafty ma ten naród stokroć chyba straszliwsze znanie się do nich, a dokonasz cudu na ziemi 

skiej milicji. Czuwałaś nad godnością Twoją wo .
1 

niedole do pokonania w wojnie światowej I Cała Polskiej, cudu któr_eg? Polsce dziś potrzeba l 

bee wojsk uiemieckich. Z uznaniem i podziwem nasza przyszłość dzisiaj się rozstrzyga. Przyszły Przemów Stolwo,! 

dla ładu i godności 11wojej, jako wielkiego miasta, I ukłąd państwowy na ziemiach polskich może za- Kraków w grudniu 1915. 

czekaliśmy dalej na Twoje słowo, bez którego nie goić rany wiekowym rozdziałem i niewolą ziem Ignacy Daszyński 
mieliśmy jesźcze ciągle naszej Stolicy, naszego polskich zadane, lub nowe rany, nową nieść nie- Poseł zie.mi Krakowskiej. 

ośrodka woli i czynu. wolę, Czyż mamy innym zostawić pełne prawo 

Szarpały się ku Tobie, \Vąi'szawo, serca Legio- ostatecznego o. nasZ\'Ch losach postanowienia, czy 

ni„tów, ratujących wóv\ czas ziemię Lubelską od sami wyrzeczemy siQ wypo-.., ieclze11ia tego, co w 

mol'du, rabunku i pożogi rosyjskiej; twardym celem li sercu zapisane jako pta\\O 11icmal przyrodzone'? 

wojny zdala od Ciebie trzym,ma młodzież polska"" I kto ma obowiązek za kogo słowo wypowiedzieć, 

sinych mundurach wnjska polskiego, nie mogla · ab~· zł.mrnc najgurnze, co 111101 grozi'? 
"'kroczyć do Stolky polskiej, ·•le er.ula się dziatwą I 1~iell1a może clrugiego miasta u innych naro-

Ostateczne bankructwo polską-rosyjskiej ugody 
Berno Szwajcarskie. Tutejsze „Basler Nachri­

d1te11 donoszą: Jak wia~orno, przywód::a kadetów 
Mi ! j u ko w pow1edzia1 11iedaw110, że Ros i a wy­
ł ą c z y d y s k u s j ę n a d s p r a w ą p o 1 s ką i jej 

! .i\lECZYSŁA W DZlKOWSKI. 26) 
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asze życie 

I 
Oddział Wawra, który czytelnik poznał w bi- I ckiego do Łomży i z rezygnacją oczekiwali krwa­

twie pod Gruszkami, stoczywszy jeszcze kilka poty-1 wych rezultatów tej wizyty, zwłaszcza, że sami ofi-

1 ~zek mniej wi~cej ~zczęśliw.y~h'. gdy. zna'.1y r.1~m ma-

1 

cerowie dy~urni .trwogą byli ~rzej_ęci,. a . nawet kapi­
~Jor Kuczewski zg1nął póz111e1 w Jednej z 01tew - tan Żełtucłun miał smutną minę 1 wodk1 wcale pić 

zo ·tał zupełnie rozbity, a Bolesław Sieciecha dostał I nie chciał. 

W tym właśnie cza:;ie powstanie :zaczęło sła · się do niewoli i dziwnym zbiegiem okoliczności przy- Była to już jesień. W powietrzu czuć było 

bn~ć .. Wielkie siły rosyjskiego wojska wytężyły się ~i~zion~ g_o do. Łomży _i ~Qs~dz~rno . go w tej samej j kre~v i łzy'. a ciężka ręl~a fataln~go l_osu gnębiła ser­

najptzod za Nieuwem, a gdy tam silą oręża i terro- 1zb1e w1ęz1enneJ, w ktorei się waJdO'wal Gustaw„. ca 1 umysry. W znanej nam JUŻ izbie więziennej, 

ryzrnem. Murawjewa zdusiły µowsL .:rn ie, przerzuc1ly Bra11dt jest.cze ze swoim 11iewielkim oddziałem krę- oprócl przybycia Bolesława i ubycia Zagórskiego, 

się na <trugą stronę Niemna do I~o11gresówld i ma~a-1 cił się i alarm?\~ał n~o-~ kali, co Ga ne~k~e p1~zyp10· j który zdo ał ~ciec, nic si~ nie zmienił~ i nikt nie ~­

krowały po drodze czy1111ych 1 nieczynllych 1111e· wadzalo do wsc1ekłosc1. W tym własn1e czasie, gdy był. Na vet ow francuz staruszek, co Jadąc na komu 

szka1·1ców. Tym wysl a1 rnil;ie111 Muiawjewa był wł, - Ga11ed,ij był z wojskiem w tomży, oddział Brn11dta ' do ogniCJ, dosiał się do więzienia, nłe został wypu­

śnie jene1ał Ganeckij, człowiek ambit 11y du wysokie· z11ajdował się w tych okolirach, ~palił komorę Win-' szczuny uu wolność, może nie dlatego, aby co mieli 

go stopnia, chciw · zasil g „sui generis" i popular- ce.1tę i lm;cił się w lasach, dotykających pruskiej przeciwko lliemu, lecz najprawdopodobniej zapomnia­

ności u rządu i w Rosji. Ci, którzy bliżej i własne- granicy. - no o nim, a gdy już Geneckij wszedł do Łomży, 

mi oczami patrzyli się na postępowanie Murawjewa W nieszczęściu można także być szczęśhwym, 1 nie wolno było nikogo wypuszczać na wolność, bo 

i Ganeckiego, utrzymują, że ten ostatni do pewnego chociaż trochę. Za talcich właśnie szczęśliwyc.:h po- pan je_nerał wszystkich więźniów osobiście musiał 

stopnia zaćmił sławę swego mocodawcy. Sam na- czytywali się Gustaw i Bolesław. Serdecznie się u. widzieć i ustnie roz trzygał z kim i co zrobić, odtrą­

wet Murawjew, gdy się pewnego razu dowiedział o ściskali, opowiedzieli sobie swoje przejścia, wyspo- cając wszelkie pozorne formy jakiegoś sądu. On był 

okrucień lwach Oa neckiego, miał się odezwać: 1 wiadali sfę ze wszystkiego i czekali spokojnie i<ońca sądem, pierwszą i ostatnią instancją, a wyroki wygła· 

~ Ganeckij rn11ie już przeszedł! maladiecl swojego losu. z miejsc rodzinnycli, od czasu wyj- szał ustnie i tylko chodzący za nim adjutant, zapi-

Rzeczywiście, to, co wbił Ganeckij, przechodziło ścia do powstania, oba nie mieli żadnych wiadorno- sywał decyzje jenerała ołówkiem do książeczki, a 

pojęcie 1rnjbardzicJ wyrafit1owa11ego despoty. Litera!- ści, co wowu 11ie byto nic dziwnego, bo jakimże spo- następnie redagował z tych decyzji kilkunastu wier­

nie, człowi k ten wbrew wszelkim psychologicznym sobem, można się skomunikować z ki111lcolwick po szowe wyroki i takowe w kilka godzin, albo na dru­

wlaściwościom ludzkim, wyuaturzył się. Wątpić na- za kordonem mieszkającym, gdy biorqcy udział w gi, lub najdalej trzeci dzie1i przedstawiał jenerałowi 

leży, czy w najodleglejszych czasach prześladow.at'l powstaniu nie mógł się znajdować i czterdziestu o- I do podpisu i ostatecznej konfirmacji. 

chrześcian, podobnego rodzaju indywiduum można śmiu godzin na jeduem miejscu. Taka była proceduta jeuerała Ganeckiego. 

spotkać. J Więźniowie jnż wiedzieli o przybyciu Gane- I (D. c. n.) 



Str. 2 .DZIENNIK NAROOOWY" 

rozwiązaniem z pertraktacji pokojowych jako sprawę 'j stosunków pocztowych między Warszawą, a terenami 1 ~ est w , „s ta~ ie n ie z ad a W a 1 ~ją cym" -
czysto we wnętrz n ą rosyjską. okupowanymi i A11stro-Węgra•ui. 11111e rnow me są poparte nalezytym1 doku-

Teraz nadchodzi z Petersburga pewna wiado- Artykuł szósty odnosi się do stworzenia <logo- mentami. Zauważono róźne nieprawidłowości 
mość, że w odpow1e~zi n.a . postan<?wi_e~ia tak zwa: : dnego nezpośredniego połączenia kolejowego (pospie- w rozmiesiczaniu poszczególnych pozycji. 
11 ej po Isk o-rosy J s k 1 e J ko ~ 1 s J 1 u go do we l ' . . . . . · miasta-
D ll my, która żąda rozszerzenia praw Polaków, dy- • sz~e poc1ąg1.~ ~n1ędz~ ~a~szawą i ~1ększe~1 
rektor w ministerstwie dla spraw wewnętrznych~ sena- 1 m1 monarchj1, Jak rowmez centrami · Polski, będącej 
tor Lit will o w ogłosił w imieniu rządu co naslę- I pod zarządem austrjackim. Włoskie opinje Atnfiteatrowa 
puje: „Postanowiema komisji uwłacz~ją zasad?m I At .ykuł siódmy: Skoro tylko stosunki zezwolą j

1 
rzqdu ~o ~o . z~bezpieczelni.a . wlażdnych ś I !1t er ebs o w I na urządzenie wyższych kursów na wszechnicy war- r Donoszą nam: Rtymski sprawozdawca Rus-r osy 1sk1e11 l1tews {teJ u no c1 w o sza- . . . . . . 

1 11
. · . . • .. 

r ze z ach 0 d 11 im i w gubernji che ł 111 ski ej. szawskieJ 1 politechnice - w Języ rn p_o s om - . me- skoje Slow o", Amfiteatr o w, wypn w1a<.la o uoieg-
. Przeprowad~enie po~tan owjeń komisj~ sp.ow_odo ~ I miecki ?'enerał-gubernato~ b~zzwłocz111e wd~ się w łej sesji parlan1e11tarnej kilka zdań'. z,1:1mie1rnych w 

watoby ekonormczny ucisk te1 ~rzeważagceJ części rokowama z rządem austrJaCk1m w s praw 1 e do- jego ustach. Oto rozprnwy w 1 z b 1 e po se I -
ludności przez mniejszość polsk<\ l utorowało~y dro- J p u szczen i a po I s k ich u cz o n y c h z m O· s k 1 e J z a w i od ł y. C z u j e s i ę ro z cz a r o -
gę_ do. powolnego zupelndego s P odi s z~ z el n 1 a _ty~~ n arc h j i. a u str o - węg ie r, i z tery tor j u m w a n ie, jakby oczek i w a n o czegoś w i ę-dz1el111c. Dlatego r z ą 11 a i ą a n 1 a {o m 1 s J 1 . . . 
Dumy w żadiiym wypadku zgodzić .się P?lski _(ok~paCja austfj~Cka) do urząd.zanta w~k~~ - cej ... Po wyja~ui~niach ~~11 11 ina utonął pa· la~ 
n ie m 0 że - To, że te tak bard z o w a z 11 e dow z dz1edz111y naukowej z wyklucze111em poltty„1. ment w dokucz!Jwe1 gada111111e, rzadko prze:rwancJ 
spr a wy s q pod n os z o 11 e w chwil i, kie d Y Artykuł 8 porusza sprawy gospodarcze organi- lepszemi mowami w rodzaju ~aj m o 11 el i' eg o. 
Rosja mu.si ~kupić_ws _zystkie ~iły, al~ y zacji obu terytorjów. Mo w y te pełne były nie patrjotyzmu, 
z w a I c z y c n 1 e p r z y J a c 1 e l a1 ś w 1 a d c z Y o 

1 
. b · t · . J , i . t . · c t d 

0 n i ew i e I k i e j t y I k o w i e r 11 o ś c i i P r z y- i Rozgraniczenie obszarów okupowanych e c z_ 0 5 0 1 s e J • 2 . 0 . s c ::. 1 0 11 11 •1 w . 
w i ą z a n i u P o I a k ó w w 7. g I ę dem p a lis t w a 1 • , • . • • g ab 1 11 ~ t u: Szc~egolnleJ . zgotowało ruzczar~wam~ 
r osy j s k ie go. li D_ruga c zęśc umowy usta!a iozgiani.czerne obu ostatnie pos1etlze111c. Jetlyme stary demokrata P 1ott1, 

ob~zarow okup~wanych w_ sposob .~ast~puMcy: P~łu~ podniósł nastrój, proszqc ze łzami w oczach, o za­
dn1owe pogra '11cze dawnej g11bern11 S 1 e d I e ck 1 e J niechanie wasn1. Naszkicowawszy z grubsza nie 

n .. , N' , stanow! g1a!1icę obu obszarów okupacyjnych między bardzo pocieszający obraz stosunków w izbie włoskiej, Tymczasowa umowa 11ustr11 I 11tem1ec Wisi~ l Bugi~til. . . . przechodzi Amf i teatrów <Io interwiewów swoich 

k h b ' r I k' ' Rozgramczeme dotyczące ruchu kole1owego mię- z różnyrni posłami. Pewien treformuwauy socjalista w sprawie o upowanyc o szarow os I, dzy \~isl~ i Bugi~lll lla$tąp~ło już na P?dstawie po· zapewniał go, że votum zaufania wzmocni iiadzwyczaj 

R -I rozunuerna odnosnych szefow obu wojskowych za- ministerstwo i pozwoli mu włoską "maldiką wojnę" (Żastępstwo Austro-Węgier w Warszawie. ozgra cl.. 1 1 . 1 · k' · · · 1 · n!czenie obszarów okupowanych). rzą ow rn eiowyc i austqac tego i rnemiec <tego. zamienić w szeroki i1dział w europejskiem starciu. 
S p r a ·.~a że g l u g i n a Wiś Ie od D ę b li- Do tego czasu przeszkadzało podobnym zamierzeniom 

Na mocy kouferencyj delegatów Austro-Węgier na - ujś~ a Pilicy - przyznaną została wielu Judzi, którzy życ z ą sobie, aby Włochy 
z cesarsko-niemieckimi, 0dbytych w~ wr~eśniu br., wo_iskowe~nu zarządowi niem~eckie.mu, prowadziły ciasną poiitykę. Dyplomaci 
jak również na podstawie osiągniętego dllla 14 gru-1 co Jednak 111e wyklucza prawa żeglugi także i dla z Consulty walczyli · wszakże przeciw "ciemuej intry-
dnia .porozumienia między posłem . austro-węgiersl,im I austro-węgierskiego zarządu wojskowego. dze", postarali się 0 wysłanie wojsk do Albanji, jed-
księc1em Gottfrydem ohenlohem 1 sekretarzem sta- ~JMizcmc .. • 2 nak mieli związane dłonie, bez poparcia parlamentu. 
nu urzędu dla spraw zag:anicznych cesarstwa 1iie- Teraz, należy skupić siły i to tam, gdzie niejedno-
mieckiego Jagowem, doszła <io skut!rn urno- Sprawa wuąpienia socjalDJ[h denrnkratów do Koła poi. krotnie już rozstrzygały się losy Europy. Porażka 
wa w sprawie z a st ę P s t w a i n te res ó w m o- niemców na Bałkanach położy kres wielkiej wojnie. 
narchji austrjacko-węgierskiej w War- (Od naszego korespondenta) Co się tyczy wewnęt 1: zuych spraw włos-
s z a wie, tudzież w sprawie rozgra11icze11ia teryto- Wiedeń 23 grudnia. kich, 11 ie ws z.y st ko idzie, jak trzeb a. 
rjów, po piawym brzegu Wisly, okupowany.eh przez W 1 . . d !' . . jMinisterstwo popełniło błęc.ly. Ale po-. · U 1 d · ·I uzupe n1elllu depeszy onoszę: ,om1s1a po- · , . Niemcy 1 Au;;tro-Węgry. mowa ta we 10 li 11aty~ 1- . . . . . . I winno się mimochodem przl>jsć kow małych grze-. . . . . . . , . · d l!tyczna I<oła polskiego me powzięła na pos1edze111u · . . . . miast w zyc1e, 111e stanowi 1ed1.ak zatl11ego preiu y- 20 . d .. dl t . . . 

1 
. •chów 0 tle chodzi 0 du ze sprawy. Inny rozmowca, . 1 „ . . . ~ 1 . . z grud1!ta ecyzJl a ego, pon:ewaz socJa ni de- 1 • . . . . . katu odnośnie do przyszłego 11 ozen1a się sto., u n ww · . . . . . . . dep Fed er z 0 n 1 wyraził przekonallle ze Adfja-. , . . mokraci nie zgłosili dotychczas of1CJal111e swego akce- · • . . ' . 

na mocy układu poko1owego. d K 1 · 1 1 • n t 1 . t t Il tykiem można zawladnąc, prowadząc Jedyrne ~wielką 
P. ·. t · ~u o o a po s.oego. !1 0 yc 1czas Je':i y w za po- . . .. ierwsza merotyroczna c:ięsc ei umowy O· . 1. 1 1 l f ,. · · . ł D , 

1 
. wojllę" Roszcze111a wtoskie me odbierają SerbJ1 . . " . . , . v;1ec z ego uo rn, zg,oszo1ia przez pos a aszyn.;; <te- · : . . . . . . , beJmUJe o_.rn arty!mlow tresc1 naslęPUJ<\CeJ: b 

1; 1 D f .. 1 , d . 
11 

·b możnosct wybicia sobie drzwi do morza. Z11a1dą się · N I K d go wo ee prezesa ,o a. e 1111 ywna ecyzia t 11 u . . . Artykuł pierw~zy mowi: acze na omen a · .. 1. t . . d . 
1 
t, db niewątpliwie sposoby porozumienia się w sprawie 

„ . · . 1 · . f. soCJa :stycrnecro nas ąpi na posie ze111u, ( ore o ę- . . Arn1J1 austro-węg1ersk1e1 de eguje . wvzszego o 1cera d . . 1 1 t:> T h K .
1 

D 
1 

t . t DalmacJ'i Sposobów tych fe der z o 111 przezornie • · • c.1 W z1e się o w o rzec ro 1. oc a 111111 momen em · . _ 
Jak o swego rep re ze n ta n ta o :i r sza- . t t „ 1 . „ 1.t . . 1. dl .d . Hie wymienił jako przedwczesnych. Na razie trzeba · · · 1 t b Je" nas rOJ wm1s31 po 1 yczneJ, zycz iwy a 1 ei . ' . wy. Przydw~10·1y on tam zostanie co o.;z 11 u ge11e- . . . . 

1 
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1
. uratować Serbję. Przewódca republikanów, Col o-. . . . . d . , j ZJednoczeilla stro11111ctw po sk1c . r. o uc ows n, . . rał-gubernatora i zadamem 1ego będw: posre nicze- Ab . . . . ł . . „ .
1
. z a n i wyraził zadowoler1ie z (kklaracp rządowe] 

. · 11; · 1 rahamowicz t rn111 cz onkowie kom1s11 wyrazi 1 · • . . ' me między genernł-gubernatorstwem w v~ arszaw1e a d 1 . z . . ubulewał tylko nad bezrozunrnością cenzury. Soqa-
N I " d A „ A t ·' 1 · · 1 ct ·, · za owo ellle . z tego obrotu rzeczy. <laJe się tedy, . acze mi .t\Ome11 ą flllJI ns 1iac oeJ, wzg ę 111e ge- . . . . , . Ji~ta fe r r i przypomniał że w crrud11rn 1914 roku , A . ze wstąp1eme SoCJalnvch demokratow me 11apotka ua , ' "' . nerał-gubernatorstwem okupowanych przez ustro- . J • • • • • oświa11czył "i ę za neutraluości;t i wła nie m!ał zamiar · ( · ·i L b · · ) . . 1 zadne przeszkody, tembardztej, ze a111 Koło polskie , · ·' . Węgry obszarow z s1edz1 )ą w 11 l11ne w sprawac 1, • • . . • • . • wv1)owiedz;eć się lecz ps·•chologiczny stan izby oka-

. . · · „ , ·ł b• · · ant soqaln1 demokraci nie czy.w\ wstąp1e111a zale- J t . • • . , ) , . dotyczących adn11111straCJ1 okupowanyc 1 o ,,zarow 1 . . . , , . . _ zał się dian n1ekorzyst11yrn. Mimo io wypowie się 
czysto wojskow~j natury. znen: od Jalochs w~runko_w. Skoro SOCJalni demo- jeszcze. 

Przedstawicielem tym z ramienia rząd.u ,austrja- ~{ra_ci zgłoszą akces 1 uznaią ~tatut Kola, hędą p_rzy­
ckiego mia11owany został w Warszawie puikownik ięci na tych. samych prawach 1 obow1ązkactl, co mne 

Józef p a i c. grupy polslue. K R Q N I K A w aualogiczny sposób władze niemieC'kie dele- Po wstąpieniu socjalnych demokratów do Koła 
gują swego zastępcę do austrjacldego generał guber- nastąpi uregnlo\vanie stosunku NKN do Koła pol-

skieO'O. - Od. Redakcji. Wszystkim, którzy nadesłali nam życze-oatorstwa w Lublinie. 0 ś z 
Na posiedzeniu komisji oolitycwej Koła obra- 1 nia z okazji . wiąt, składam): serdeczne. podziękowanie . yczeń Po11adto dla spraw bieżących monarchji prze- • . . tych było wiele. Jedne z rnch pochodziły od naszych przygod-

znaczono ze strony ministerstwa spra•>.' zagra1Jicz11ych do:vano '.iadco nad spra_wą_ związku gos~~ćarczeg~ . nych współpracowników lub korespondentów, inne od sympaty­
Austro - Węgier jeszcze je d 11 ego ct ('Ie gat a panslw src•dkowo-e:iropeJs1o\:h. Dla studJOW w tej ków z pośród obywatelstwa, którzy prócz węzlów rodzinnych i 
z · siedzi b ą w w ars z a wie, któiym zostaiiie sprawie wybrano komisję, w sk!ad ktorej wcbodz<i: przyjaźni rnają jeszcze węzły ideowe. Kilka kartek zapełnionych 

Btliflski, Jawo•·ski, Leo, GnłuclJC'Wski, Głąbińsk i i liczneml podpisami doszło nas z okopów, między którymi zna­mianowany dotychczasowy konsul austrjacki w War-
Kędzior. Prof. Jaworski oz n ajmił, że NKN czyni w lazły się takż~ ż~czenia V szwadr~1.m .naszych ~'.a.nów. 

sza wie Dr. Leopold baron A n dr i a 11. t . ,· I, ł ·t d' _ ze swaąt. Na tle raczeJ ies1ennem, mzh zimowem przy 
A r tyk u ł d r u g i: . W Warszawie zastosowa- eJ spra'ń ie roz eg e :... u Ja. C. akompanjamencie deszczu, spędzał Piotrków święta Bożego Na-

ne zostaną te same zasady dla obywateli, mieszka- rodzenia. Wielkie czasy i dziwne stosun:d, kfóre zwłaszcza na 
jących na obszarze, okupowa1Jym przt"'Z Au:· tro-Wę- ziemiach naszych, powikłała wojna, nadały chwilom świątecznym, 

't."'lr1·es;Cl• Rosji" ton uroczysty, w którym przemawiały obok wesołości, uczucia gry, które dotyczą mieszkańców Polski, okupowanej l'l' Z ~ I d 
smutne zranionych lub niepewnych serc. Nad wszystkiem. je nak 

przez Niemcy. Wchodzą tu w rachubę przepisy, do- dominowała nuta radości, że oto od stu lat po raz pierwszy 
tyczące podróży, osiedlenia się, zajmowania się han- Dowiadujemy się: Ukaz Car Ski p O W 0- 1 Kraków, Warszawa, Lublin i Lwów złączone razem łamią się w 
diem, rzemiosłem itp. ł uje p Od brotl. w roku przyszłym, W terminie noc wigilijną opłatkiem, życząc sobie rychłej wolności, a z nią 

Arty k u ł trzeci: W obrębie miasta War- mając'rnl być jeszcze ściślej oznaczonym, ur o- swobodnego rozwoju narodu. Z tern właśnie uczuciem, że przeży­
szawy, jak również na wszystkich dwoi cach kolei, dz o 1{y c h w 1 8 9 7. r. Odwłoki stawiennictwa warny wielkie, na wieki pamiętn.e Boże Narodzenie'. k.t~r~. opro-

. . . . . . , · mieni kiedyś aureola legend, zasiadano do wspólnej w1g1lJ1 czlon-sąsiad ujących z okupacją austrjacką a zarządzanych m~~a z WY_J<!U:1em melicznych wypadkow, wy-
1 
ków Departamentu Wojskowego, urządzonej w salach Tow. Dobro-

przez Niemcy, otrzymają wszystkie kasy urzędowe i razme wym1e111onych. I czynności. Prócz wielu oficerów, żołnierzy legionistów, cywilnych 
restauratorzy nakaz przyjmowania i uskuteczniania Najwyższa komisja śledcza uznała askar- członków Departamentu Wojskowego, zjawiło się także wielu 
wypłat w w a I ucie kor o n owej po kursie, żenia podnoszoue przeciw byłemu ministrowi g.ości z miasta wraz z repreze.ntacją .Li~i Ko~iet. Ogółem za­
usta nowi onym p~zez kr óiewsko-pruskie ministerstwo woj ny, gen. Su c h o m 1 i n o w i, za pozbawione sia~kło dS~kstołk~ prz szło. 2kOO osob. Im.ie~tc~, meo~tecłnegob pu ł koh-

. d t wn1 a 1 ors 1ego, w p1ę ·nem przemowiemu pow1 a ze ranyc 
WOJny. po S aw. . , . , porucznik Bilyk, skład!jąc wszystkim serdeczne życzenia, co 

Ponadto jeden z banków niemieckich w Warsza- 'i Celem sprawdzema rachunkow wydatkow I w zebranie wprowadziło odrazu uczucia szczerości . Po trady-
wie otrzyma zlecenie w. spr_awie zam iany koron na wojennyc~,. uiwor:ono w Petersburg U Os 0- 1 cy!ne~ złam~niu się o~ła~ki<>m, .zaczęła się kolacja, w czasie .któ-
markt obywatelom <JUStrJaclom. b n ą komisję. Juz dotąd asygnowano na kam- reJ wciąż z mnych koncow sah rozpoczynan~ ~olędy'. podc1mo-

A r t k u ł r z w a r tv dot cz du u s z cz e- 1 panję 1 O mi 11· ar d ó w rubli, podczas gdy ca- wane odrazu p~zez :vszystk!cl'. . . P~ . kolaq1 odsłomęto • Boże 
· Y " Y · .Y p · . · · , · 1 1 ł ł 18 ·1· l · b I drr.cwko•, a panie z p10tr~O\vsk1e1 L1g1 Kobiet obdarzały wszy. 

n i a gazet z A ust r o - Węg 1 er dq Warszawy 
1 ła WOjf~a pponsKa poc 1 on.ę .~ ITII Jar<. ow r · stkich obecnych podarkami gwiazdkowymi. Delegacja członków 

i uregulowania cenzury. I Dz1en111e napływa do kom!SJl około 3000 spra- Departamentu Wojskowego złożyła paniom z Ligi serdeczne po-
Artykuł piąty zajmuje się sprawą polepszenia 1 wozdań. Stwierdzono, - że wie Ie z n i C h dziękowanie. Pogawędka przy stołach pociągnęła się do późna, 
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poczem obecni udali się na mszę pasterską. Zarówno w kościele: d~mość ~ ~e~o zgonie wywołała głębokie wrażenie w całej kolo- , polują _na mężczyzn. z Kisze n ie w a otrzy­
Farnym, jak po-Bernardyńskim, panował ścisk i tłok. w czasie nJI polslne1 I w ~ołach poselskich. . · l mano ltst, podpisany przez wybitnych działa­
nabożef1stwa w kościele Farnym ~piC\\ał kolędy chór kościeln}, I Na naboż~nstwle ż~łobnem za_ ?uszę zmarł~~o byli o~ccm CZÓW i redaktorów gazet z prośbą aby towa­
przy akompanjamencie orkiestry i organów. wszyscy posłow1e polsc~ 1 wybitnteJSl przedstaw1c1ele kolonjl pe· 1 l ł d' )' . ' ł d . . 

Podczas dwóch dni świąt w żadnym niemal kółku rodzin- trograd , ki ej oraz wielu posłów rosyjskich do Dumy państwowej rzyst WO zwa czało z O, emora lZUJąCe m O ztez 
nem nie brnkło legionistów, których przyjmowano ze staropolską z prezesem Rodzianl<ą n1 czele. Z przedstawicieli rosyjskich i groźne dla ludności. Podobne pisma nade­
serdecznością. Jak wszędzie w Polsce, nie brakło też w wielu do- członków Rady państwa obecny był b. pre7.eS ministrów Kokowcew. szły z cha r ko w a, z Ro s to w a nad Donem 
mach Piotrkowa przy wigilji miejsc pustych, nakryć nietkniętych Zwłoki umieszczono w katakumbach kościoła św. Katarzy- i z innych miast. 
czekających na tych, którzy odeszli na wojnę, lub rozprószeni, ny. Po wojnie mają być przewiezione do Królestwa Polskiego. 
tułają się w obcych stronach. - .zatopienie Egiptu•. .Neue Zilr. Ztg. • donosi: Prasę 

W drugi dzień świąt, w ogrodzie po-Bernardyńskim, mu szwajcar:;ką obiegła przed kilku dniami pogłoska, wedle której 

zyka 100 p. p. grała pieśni patrjotyczne. Na coniie wrzał tłumny I Anglicy buduj~ sp~cjal_ne urządz~nia na _zachodniej s~ronie ~a~ału, 
spacer, w czasie którego,• jak roje barwnych muszek wzlatywały by przez zalanie \Vlellnch terytoriów umcmożVwlć meprzyiac1eio-
.confcttl l• I ~i w_darcie się do Egiptu . . Z te~o ~nioskowano, ~e a~ak n~ E-

Komunikaty z 3 dni ostatnich 
Dziś po tern wszystkiem zostały wspomnienia. gi~t iest :Vyklucwny. T~~ 1 sąd iest jednak zup_ełme mesłu~„n~. I Wiedeń. Urzędowo 24 bm.: Rosyjskie próby a-
- Komitet Ratunkowy m. Piotrkowa składa podzięko- Egiptu n'.e można zatopi:. Gdyby nawet w połno:nym Egipcie 1 foku przeciw częściom naszego frontu besarabskiego, 

wanie za złożone w Komitecie ofiary na głodnych, a mianowicie: p~daly silne deszcz~, ktoreby prz~rwały grob~e, wowcz:as nastą- zostały odparte wśród ciężkich strat dla nieprzyja­
przez w. P. Goebla rub. 80 i 10 marek, zebrane wśród uczestni- piłby zaledwie częściowy ylew Nilu. Natomiast można naszem ciela. 

ków polowania w Parznie\\icach u W-go Kotlińskiego w dniu 18 zdan~~m zalać 1:°iejsca'.11i zac~o~nią część mi~dzy ~ort ~aid a Warowny odcinek Lardazo i nasze stanowisko 
b. m, przez W. P. Goebla złożone rub. 20 zamiast powinszowań ~smail!ą przez zmszczeme grobli, 1edn~k woda m_e dosięgnie tam kolo przyczółka mostowego Tolmeiou były gwałto­
noworocznych . Przez W. P. J. Grzankowskiego Rejenta złożone Jednego me~ra. Około ~an~łu Suezkiego ląd iest po obu .str~- wnie ostrzeliwane przez artylerję włoską. 
10 kor. i przez W. P. Wróblewskiego, C ;ćłonka Komitetu Ratun- nach ~uchy 1 wyższy, aniżeli tafla.morza Czerwonego. O ~atopiei~ru Przy mniejszych przedsięwzięciach ostatnich dni 

kowego, złożone rb. IO zamiast powinszowań noworocznych. brzegow k~nału Sue~ldego - kon~zy cytowany dzienmk - me- wzięliśmy 600 jeńców. Zresztą nie byio szczegół· 
- Wieczór Sylwestrowy urządza kółko amatorskie piotr- ma zupełnie mo~y'. Jest t? zu~ełme wyklucz?ne. niejszych wydarzeń. 

kowskicgo garnizonu Legionów polskich. - za_tom_ęcie ang~ełsk1ego ~rątownika. Wychodzący_ w Wiedeń. Urzę<lowo pod datą 25 bm.: 
Na program złożą się: .Nikt mnie ole zna•' kornedja wier- Atenach dz1enn_1k .Hestia• donosi. według telegramu greckich Siły nieprzyjacielskie, które po wczorajszej nie-

szem w 1-nym akcie Aleksandra hr. Fredry. Następnie p. Niezgo- władz na _K~ecie, do_ rządu. gre~kiego, że_ koło wys~y Granta udałej próbie ataku na wschód od Rarańcze, okopa­

da sierżant Legionów Polsk. odśpiewa Karłowicza .Zasmuconej", (pow. Lassithi ~a ~reci~) an~ie~ski _Iuątow~ik pomocniczy pr~e- ły się w pobliżu naszych stanowisk, zostały w nocy 
Walewskiego .Już się do snn kładzie", Sokołowskiego .A grajże znaczony do ścigania mcprzyJac~elskich ł_odzi podw~dnych, naJ:· uapadnięte i przepędzone. Dwa karabiny masznowe 

mi fujarko• (słowa Kasprowicza), .Ukoienie" (słowa Verlaine'a) chał n~ skałę. ~tatek pozo~tawiono swoiemu losowi, gdyż angh- po ostały w naszym ręku. Zresztą żadnych szeze-
i Żeleńskiego .o Jaśku z pod Sącza•. kom me udało się uruchomić go. , . gólnych wydarzeń. 

Część trzecią wypełnią kuplety i monologi aktualne p. Kró- . - _Dr: ~azany. tegoroc~n~ laureat Nobla, ktory .był w me- Nieprzyjacielski ogień armatni na poszczególne 
laka. Zakończy wieczór komedja w 1-nym akcie Włod. Perzyń- woli rosyiskieJ, uwolniony z mei został na skutek staran „Czerwo- nasze stanowiska obok przyczółka mostowego Tol-

skiego .Idealiści" (sezon). nego Krzyża".. . . . . . . . mein, trwał w dalszym ciągu przez cały dzień. 
Przedstawieniem kieruje p. J. Laso1i sierż. LeE. Polskich. - Z L1g1 Kobiet. ZJazd delegatek Ligi ·Kobiet me od- Na wzgórzach na północ od Altissimo odparty 

- Turcy i Tatarzy w Rosji. W imieniu Komitetu obro- będzie się z P?wodu trud.ności ko'.°unikacyjnych. został atak jednej kompanji włoskiej; na innych od-

ny· praw mahometańskich ludów turecko - tatarskich pan Insuf .. - · Zamiast powmszowan noworoczny?h, p. Helena ci n kach frontu minął dzieli wczorajszy spokojnie. 
Oluvkczura, dyrektor pisma • Tyrk-Lurdu", wręczył w Wiedeńskiem Trzcmska złożyła w Adm. Dz. Nar. na rzecz KursowWieczornych, Na terenie bałkańskim nic nowego. 
biurze prezydjalnern N. K. N. kopię ~emorjalu 0 położeniu i as- będących pod kierunkiem Zarządu Piotrkowskiego . Oddziału Sto- \ Wiedeń. Urzędowo pad datą 26 bm.: Na ba-

piracjach turecko-tatarskich w Rosji. Prezes biura prezydjalnego warzyszenia Nauczycielstwa Polskiego rb. 10. • gnach poleskich odparte zostały w kilku pltnktach 

członek Izby panów Dr. Alfred Zgórski przyjął delegata nader - Na gwiazdkę dla legionistów złożono bezimienuie I silne _nieprzyjacielskie oddziały wywiadowcze. Zre-

uprzejmie i oswiadczył, że cele nrodowe mahometan w R.osji, koron 20. sztą lllC nowego. 
wzbudzą niezawodnie żywe zainteresowanie w Polsce, ongi dzie- - -~- - - - - - --- ---·- - Na froncie włoskim walki działowe. Próby przy-

jowej sąsiadce Turków i Tatarów. z życia Zagłębia. bliżenia się ku nam na południe od płaskowzgórza 
- Prasa turecka o sprawach polskich. Wiedeńskiemu . . . . . . \ Doberdo zostały z łatwością odparte. 

Biuru prasowemu donoszą z Konstantynopola: Prasa turecka w ~ąbrowa. (Nadzór nad kop.~lmami, zwi~zek_:~łJOtnzkoU:· Na froncie bałkańskim sytuacja niezmieniona. 
ciągu dalszym zajmuje się żywo położeniem naszego kraju i z okolicy). Naczelna. komenda arm1_1 a~st_ro-węgiers~1e1 zarządz'.- Berlin. U rzędowo 24 bm.: . 

sprawami jego przysłości. „La Defense" podała rzecz o uniwer- la pu~muso_wy. nadzor nad ~opalm~mi. 1. zakładami ~titniczymi, ! Nieprzyjacielski ogiet1 artyleryjski we Francji 

sytecie warszawskim wedle .Nowej Reformy•, • Wilal" przynosi zn~jduiącyrm ~ię na oki~pa~ 11 austCJarkiei w obwodzie Dąbrow- był miejscami ożywiony, zwłaszcza w Wogezach. No­
m. i. artykuł Z. Maciejowskiego o stosunkach w Królestwie Pol- skim .. Następujące prz~dsiębwrs:wa tedy _ogłoszo~ó pod p~zymu- cny atak przy pomocy granatów ręcznych na wzgó­

skiem, dalej wiadomości o spustos~eniach rosyjskich wedle sem: fow. wars~awslue kopaln węgla 1 za~ładow hutmczy~h, rza, na północny wschód od Sonain został z łatwo­
.Dziennika Narodowego•. .L'aurore• podała µrzekład feljetonu Tow. akc. .kopaln węgla Flora,. Tow. górmcze Fran!w-Ruski:, ścią odparty. 

p. t. .Dwaj bohaterowie" (Steinhaus i Sternschuss) .Dnie grozy• Tow. kopaln węgla Franko-Włoskie, Tow. akc. za!<ład~w hutm- Stanowisko na Hartmannsweilerkopf odzyskaliśmy 
i rozprawa o artykułach prof. L. Jaworskiego p. n .• Nasze zada· czych huta B_ankow~, Tow. akc. zakładów kotlarskich 1 mechani- w zupełności. Także i z części rowów na północ-
nic" z .Dziennika Narodowego• , .Osmaoisc:her Lloyd• podał m. i. cznych_ W: Fttzner 1 1~· Gampcr. . . . . . nym stoku tego wzgórza wyrzuciliśmy francuzów. 
kilka przekładów pism polskich. . . Z~iązek rob_otmków przemy~łu gor~ic~ego ziemi pwtr~ow- Na wschodnim terenie wojny żadnych szczegól-

W ostatntm czasie ukazało się przeszło 24 dłuższych arty- sk1e1, ktory z chwilą w~bucl:u woiny zaw1es1_ł swe czynności, ze nych wydarzeń. 
kułów o sprawie polskiej w pismach wymienionych. względu na masową ei~igraC)ę c~łonków Związ_ku na roboty ?0 Berlin. Urzędowo pod datą 25 bm.: 

_ ś "t• d t . W . . Prus, rozpoczął ponownie swą dz1ałalność, Siedziba Zarządu Zw1ą- Na zachód od Labasse podminowania nieprzy-
• WJ • Po ą nazwą ukaże się we ledmu w osta- zku mieści się \V Dąbrowie przy ul Targowej N2 8. . . . . . 

tnich dniach b. r. (z datą 1 stycznia 1916) I numer dwutygodni- . . . . · . 1ac1elsloe, wysunięte ku naszym pozyCJom, zostały 
. Komisja żywnośc10wa w Niwce, chcąc udogodnić m1e- •. ·'I I t · d · 

ka poświęconego doniosłym zagadnieniom życia narodowego i , . . . . . przez nasze WOJS ca s m eczme wysa zone w powie-
, . . . szkancom sąsledme1 wsi Dandowka nabywania produktów spo- t · · , z. t · d ł · · 

społecznego. .Swit• uwzględ111ac będzie szczególnie sprawy mło- ' . . . , . rze 1 zn1szczo.1e. 1esz ą me z arzy o się nic wa-
. . zywczych z pierwszego zródła, otworzyła w Dandowce sklep, · · · 

dzic.ty polsk1ei. Dążeniem 1ednak pisma nie będzie przystosowa- . k dd . ł 1 ... ż ś . . zmeiszego. 
nie się do potrzeb jednej granicami wieku od całości odciętej ia 0 0 zia rnmisii ywno ciow:i· . Na różnych odcinkach frontu rosyjskiego odby-

. • . . Staraniem poważnego miejscowego działacza społecznego, I · t I · . t. 1· 
warstwy ale przeciwme oświetlanie 1 krzewienie w całem społe- d S . . . way się u arcz u pa 10 t. 

. • . . . -ra zczuk1 otworzono w Niwce przytułek dla biednych chorych R · I · dd · ł · d I t ' 'ł 
czenstw!e idei, za ktorą dziś młodzież 11asza walczy, dla ktorej . . . . . . , . . , . osyJs_oe o z1a ~ "'.'Y:yta owcze, { ore ust owa-

ł . . dd . "' t . . . . , . . .. b d dz1ec1 bez rożmcy wyznama. Jestto pierwszy tego rodza1u za- ł ." zbliżyc' stę do naszej ltnjt zo ~ tały odparte 
sl y 1 tycie o aie. w ei 1de1 w1ązac się 1 skupiac ę ą wszy- kl d . . . · · ' ' "" · 

. . . d . kt" h ś .t • . .. a w calem Zagłębiu 1 zasługuie na najszersze popame, którego Na 8<.1łkanie· Nic nowego 
stlue myśli 1 ążema, ore. na łamac • wi u . znaJdą SWOJ wy mu niewątpliwie nie odmówi społeczeństwo miejscowe. Naczelne B l' U. · d d d : 26 b · 
raz, wszystkie objawy wspolnej woli narodowe), wysiłki społecz- . · . . · er in.. Izę owo po at4 m.. . 

. d t . 1 . t kierownictwo przytułkiem spoczywa w rękach d-ra Szczuki. Przy meustannym deszczu tylko na połnocy od 
ne 1 gospo arcze, wy wory życia umys owego i artys yc, nego. . R . . . . , • 
R d k . k" . b d . A d . B l k. k ta t d ·1 - Sosnowiac. ( ach uliczny). W Sosnowcu, Będz1me i Albert w SzampanJ·i i na północ od Sennheim były e a ·cJą 1crowac ę zie p. n rzeJ o es · 1, se re rz ygo m <a z . . . . . . . . . • . 
p 1 • p d t d . (W. 1 w· r t 12) . . aw1erc1u ruch uliczny trwać może zamiast do IO wieczorem, 1ak walki ożywt0r1e 

• 
0 en · 0 ym a re sem. _ien. ipp mger s r. zwracac dotychczas było obecnie do godziny 11 m. 30 w nocy. Gos po- Al · t • l" · · k' h k' \ D b 

się należy w sprawach redakcy1nych. W pierwszym numerze po- . ' . . . CCJa pa ro 1 111em1ec IC w ierun rn yna ur-

d b d . t 1 d d k ... d . . .. dy, restauraCJe, teatry 1 kmematografy wmny być zamykane o ga była pomyślna Silne roJ;J'skie oddziały wywia-any ę zie s a y a res re ił CJI 1 a mm1straCjI. 11 .\ · 
.1. • • •• • godz. wil\czorem. dowcze zostały odparte na p łnocny wschód od Czar-

- 1 Aleksander RaJchman, dyrektor F1Jharrno11J1 1 opery We wszystkich innych mlei·scowościach powiatu będziń- t l · l ł B 
1
· ł d · I 'd d 

k. · ct t . d 1 E 1 . t . orys <a 1 rn o eres ian, na po u lllowy wsc 10 o 
warszaws 1eJ, lugole m re a aor • c ia muzycznego 1 eatralne- skiego, ruch uliczny trwać może tylko do godz. 9 m. 30 wiecz. Kołków 
go", zmarł w Warszawie d. 18 b. rn. w 60 roku życia. Zmarły · · 
był osobistością znaną w życiu Warszawy i przez pewien czas ··--· - ---- - ---- -- Ostatnie komunikaty 
posiadał wielki wpływ w świecie teatralno - muzyczn,Ym. Przez 
długie Iata w salonach jego przy niedzielnych, czarnych k:iwach 
gromadził się świat muzyczno - artystyc~ny Warszawy. Tu odby­
wały się debiuty przysz\~·ch „gwiazd", tu można było wzbudzić 

zainteresowanie talentem, które następnie przynosiło „młodym" 

sławę i złoto. Ostatnie lata spędzH ś. p. Rajchman w Paryżu. 
Śp. Rajchman osierocił córkę Helenę Radlińską, wybitną i znaną 
dzla1aczkę polityczną i syna lekarza. 

- Adam Wroński, jeden z lubianych i mile słuchanych 
kompo ytorów polskich, zmarł 17 b. m. w Krynicy zdroju w 65 
roku tycia. Popularność wielką zdobyły mu jeszcze ongi w Kra­
kowie, przed laty czterdziestu kilku, gdy opuścił zespóf orkiestry 
wojskowej 40 p. p., jego kompozycje taneczne, odznaczające się 

ogromną werwą i prawdziwie polskim a11ilnuszem. Sławę jednak 
dała mu dopiero Krynica, gdzie dyrygował orkiestrą zdrojową. 

To też Krynicę ukochal Wroński sercem calem, a los zrządził, że 

tam właśnie zamknął powieki po pracowitym żywocie. Zajęcia 

w Teatrze lwowskim nie przeszkadzały mu bynajmniej w pracy 
twórczej: w spuściźnie po nim pozostało około 200 wydanych utwo­
rów tanecznych na fortepian, które nazwisko Wrońskiego lata dłn­
gle popularyzować jeszcze będą. 

- Zgon posła Dymszy. Pisma polskie w Petrogradzie 
przynoszą nieco bliższy~h szczegółów o zgonie posła do Dumy 
państwowej Dymsz_y. Smierć nastąpiła sl;.utkiern wylewu krwi do 
mózgu, właśnie w chwili, gdy poseł D. " powrócił do domu z na­
rady prywatnej w sprawie pomocy dla wygnańców i zamier1.al 
udać się na posiedzenie narndy urzędowej w tejże sprawie. Pod­
czas śniadania wezwano go do telefonu Po rozmowie odczuł na­
głe osłabienie Wezwano lekarzy. Pomimo rychłej pomocy atak 
okaT.~ł się śmiertelny. Po krótkiej około kwandransa trwającej 
agonjl ś. p. Dymsza wyzionął ducha około g. 7 wieczorem. \Via-

Tragedja bieżeńców 
Wiedeń. Urzędowo pod datą 27 bm.: 

Donoszą nam.: „ Birżewyja Wiedomosti" Na rosyjskim froncie, położenie niezmie-
omawiając sprawy „bieżeńców", przynoszą na- nione. 
stępujące bolesne szczegóły: Na froncie włoskim, działalność artylerji 

Tragedja zbiegów z dnia na dzie1i uwy- włoskiej na południowo-tyrolskim odcinku by­
datnia się w tragicznych prawdziwie kształtach. la wczoraj znowu ożywioną. W jednej z po­
Naczel11ik kijowskiego okręgu dróg i komuni- tyczek, która rozgrywała się na wzgórzach o­
kacji donosi, że tłumy wysiedlonych rozgrabia- bok doliny Etzch, na zachód od Rovereto, 
ją na drogach pochodu materjały drzewne, stracił nieprzyjaciel 200 ludzi w zabitych i ran­
przeznaczone do robót, łamią ogrodzenia bu- nych. 
dynków, a n 2 wet rozbierają części no- Na froncie lsonza; tylko odosobnione wal-
w y c h m o's t ów. Wszelkie represje nie mają ki działowe. 
znaczenia, gdyż. ni~szczęśni yros~ą, a?y ich za- Na południowo-wschodnim froncie nie by-
myk~no w w1ęz1emac~1~. D ~ie c t m 1 ą z _gł?- I ło żadnych szczeg0lnych wydarzeń. 
d u I z ~ h ł od u. Nt~boszczykó~ grzeb1~, się W Bielopolu łup nasz dotychczasowy wy-
bez trunuen. Naczelmk proponuje ustawie w nosi 5400 sztuk broni palnej 
budynkach stacyjnych kilka wozów słomy, w · 
k tó ryc h by tułacze ogrzać się m ogi i, Komunikat niemiecki 
jak z wierzę t_a, jeże I i 11 ie mogą ogrzać I 
się, jak 1udz1 e. . Berlin. Urzędowo dnia 27 b. m.: 

Inny obraz bolesnego życia wygnańców: 1 Doły, spowodowane wybuchem granatów 
Petersburskie towarzystwo obrony kobiet otrzy- 1 francuskich na północny wschód · Neuville, zo­
muje setki doniesier1, źe nierząd wśród mło- 1 stały przez nas obsadzone. .Lresztą żadnych 
dych dziewczy1Jek, dzieci zbiegów, doszedł do ważniejszych wydarzeń. 
olbrzymich rozmiarów. W Bo br u j s ku dzieci : Teren wschodni i Bałkan: Nic nowego. 
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Nadwórna a Legiony 118 ]1>gi.011ist6w· poleg·łyth w Pasieczn0j, ale ,jeszcze nie I opisy trudności, n.1 jakie nat;af!l a11tor tego projektu już w oj-
1 ZllliOlnie \Y\' t 11ficzon 1. Pr<'.ic:z te-gu otrz;yrnalem na mnją ! czyźnie, d1.:<1c w .ten sp:isób udowodnić jego niepnputarnoóić. 

• , • . • • . J . . • , I-lenryk ford, jest, jak wiadomo, tl:ircktorem bardzo po-
Departarncnt organizacyjny NKN otrzymał cill księ- prosbę od l{o~e~dy' WOJ8kowe~ 4 ~omni~,, kto~·e staną ważnej fabryki automobilów w Stanach Zjednoczonych. We wrze-

uza Franószlm Sorysa, wikarego i.v Nadwórnie piękny na grobad1 leg10mstow w RafoJłnweJ, w Z1ewne.J, w Mo- śniu b. r. przytoczyły dzienniki tamtejsze groźbę jego, które wy-
list, który w całości podajemy: łotkowie. rzekł z powodu przeprowadzanej w Ameryce pożyczki francusko-

„.Miasteczko Nadwórna wiele ucierpiało podczas in- Obecnie z powodu mrozu nic moź11a k011czyć za<;zę- angielskiej: . !eżełi chociażby jeden z tych banków, l}tóre otrzy-
wazji rosyjskiej, ale ?.arazem miało wiele chwil jasnych, tej roboty". mują pieniądze z fabryki automobilów Forda, wziął udział nawet 

najdrobniejszy w pożyczce, to aż do ostatniego centa odbiorę mu 
}{tóre podniosły ducha tutejszej Polonji. Nigdy nie za- &• +A e+ ri@!tt.'i> ! wszystkie pieniądze 1 
pomnimy daty dnia 24 października 1914 r., kiedy lfl-. Dokoła pokoju Kiedy ten intewicw stał ilę głośny w AnglJi, ws.zyitkle 
gioniści polscy po zaciętej bitwie pod Nadwómą pod wo- większe dziennik!, należące do .Northeliff-Trust•, oświadczyły, 1i 
.dzą Ekscelencji Durskiego po raz pierwszy wk1·oczyli do Jak z Amsterdamu donoszą, uczestnicy zebrania wybitnych nie będą więcej przyjmować ogłoszeń .forda. 
~ad wórnej: Luuzie patr7.ąc JHL młodych a tak dzielnych polityków angielskich postanowili przy pomocy tak samo uspo- Mimo to, Ford w dalszym ciągu prowadził w Stanach Zje-

sobionych parlamentarzystów, zgłosić w Izbie gmin zapytanie' dnoczonych swą akcję pokojową. 
bohaterów, z entuzjaunern witali icb, a patrząc na woj- w kwestji pokoju. ! Ford starał się także wejść w porozumienie z prezydentem 
sko polskie, łzy mieli w oczach. . •• ~. "' Wilsonem, kardynałem Gibbonsem i przywódcą amerykańskiej 

W połowie lutego i z początkiem marca dwa razy Londyński .Economist• pisze: Naród byłby szczerze wdzię- partji robotniczej, Cuzyelem, wszyscy ci jednak oświadczyli, iż 
o·ośdli w Nadwórnic nasi rnlouzi bohaterowie. Toteż czny, gdyby urząd spraw zagranicznych bez względu na parta- na razie pie wiedzą, w jaki sposób mogliby starać się o dopro-
'"1 1 • k. . 1. . I ś i.i· l t 1. 

1

1 ment, z wlasnej tylko rozwagi mógł doprowadzić do pows. uch- I wadzenie do poko1·u. ford wvsłał również telegram do oi·ca św 0 • euo 'O WlT i tilP w serca nasze JU ·my z u tz rn pa tzy l . . . . . • . . . J " 
b • . - ' ' . . I neJ, honorowe] zgody, zanim Europa padme ofiarą nHJcięższego prosząc go, aby i on użył swego wpływu w tym celu. Niestety 
na ich życie obozowe, W okopach. Iltl ich bohaterstwo v,: bankructwa. Kwestją jest oczywiście, czy można dziś myśleć o swą depeszę zaadresował Ford do .Beuedykta VII", (kt~ry 
linji bojowej. l\lnit· zaś„ jaku księdzu jJOl:;kiernu, zapisali takim honorowym pokoju. zmarł w roku 983), wobec czego. poczta włoska odesłała ją z po-
H.ię o·łęl>oko V{ pa1nięć, bo patrzałe1n na Uich, kiedy \Vkra- * * :te wrotem do Ameryki z dopiskien1: „Adresat nieznany!I( 
czall ·po raz pierw:;zy do nas. Po bitwie opati·ywalPm Jedna z klerując~ch 'oso~istości bułg~rskich w~raziła s~ę Ostatnia nadchodzi wiadomość, że Ford zachorował po-

h l . , tó · [) . : l . , • , l . 'k wobec zastępcy , Voss1sche. Zeitung• w Sof11, że kwest1a pokoju ważnie Przypuszczają, że wobec tego zaniecha on swej akcji 
• b_ • • • . . • . , . stame się wtedy aktualną, gdy narodowi ang1els 1emu otworzą która i tak natrafiała, wedle zapewnien przeciwników pokoj11, na 

rnnuyc C''"lODlS ,r w a:;ieczneJ 1 nrn. L:o pnzt z1r>rr11 -a I . . • · · k' j · - ' 

J Dl4 1\, dma 26 pazdz1ermka chowałem Hl leg;10m:,;tow I się oczy. To stanie się prawdopodobnie wkrótce po Nowym roku,, nieprzezwyciężone trudności. 
pokglych w Pnsiecznej, a dnia 2.9 paź<lzi0rnika, kiedy i gdy wojska koalicji zostaną wypędwne. z Salonik i Gallipoli, aj Jak depesze dziś donoszą, Ford z powodu swojej choroby 
straszna bitwa rozgrywała 8i1~ pod ::\1ołotkowem, w~rótl równocześnie akcja przeciw Suezowi i w Mezopotamji wejdzie i zdecydował się wrócić do Stanów Zjednoczonych. 
huku armat r·bowalem w :Nadwórnie oflmiu jJuległyd1 le-; w rozstrzygające stadjum. . . * _ * _ * 

· · · l d · · ' · · I · t · l ;\ • l · k 1 
" * * W Radzie Związkowe) wniósł Greulich, imi.eniem trakcji 

g10mstow, a c wa m JJO!imi_eJ _11°, Jl WJ~ pol .io ot ~O\Yei:i · Kijowskie dzienniki, które nadeszły do Bukaresztu, dają '1 socjalno-demoluatyc.rnej, interpelację, w której zapytuje Radę 
zao1mtrywalem rannych leg-rouu;t{)W wz1~tych do mewoh, I jaskrawy wyraz budzącemu się w Rosji coraz silniej pragnieniu . Związkową, czy sama, lub też razem z rządami innych państw, 
których Ro~janie wieźli na wozach. - j pokoju. Dzienniki 11takują rosyjską dyplomację, która nie bacząc 1 zamierza państwom, prowadzącym wojnę, zaofiarować swoje usłu-

Już wtedy J!Ocltanowilem '.'ająć s~ą budową pomni- ·1' oa ni~porównaną organizację mocar~t""'. cer~traluych,. pono:i. głó~-1 gi, c~lem sprowadzenia zawieszenia broni i rozpoczęcia rokowań 
ków na oTobach poleo-łych braci. Dopiero po roku zdo- ną wmę, że blok środkowo-eurupeJsk1 mogł rozprzestrzr.mć swe pokojowych. . . . 

ł ł 
0 

• . 1:' " , „ l I siły na łinji od Dwińska do Bagdadu. W uzasadnieniu tego swego w11ioskt1 wykazał Greulich, że a em po czę8Cl zrea. izowac swoJ p an. p . t t R - dd · · -ł d a ,. h- · d b · -. · · · _ , . . . , om1mo ego s anu rzeczy, osia o aie się z u nym u - LJCZgramczna nę za, ogólne zi: ożeme panstw 1 narodow, tudzież 
W Nadwornic na grobach poległ)•ch leg10mstow dziejom, zamiast dążyć do tego, aby występujące coraz bardziej zaostrzenia się przeciwieństw między klasami ubogiemi a posia­

(::;poczy wa Jlli(~dzy innymi ś. p. porucznik Czechowicz) I wyczerpanie zakończyć albo imponującą, pełną siły akcją wojen- ! dającemi, to konieczne następstwa obecnej wojny. 
stanąl pomnik murowany z kamienia na lrnzwlt pirami- ną, albo, o i.le_ do teg~ ~i~ jest ~dolna, zav.:ar~iem pok~ju .Jest I Członek Rady Zwlązk~wej_ Hof!,man~, jal_co szef depart~­
dy ściętej wysokości 3 i pół m .. , a im pomniku jelit osa- j rze~zą, wlełloei od~ow1e?zialnośc1, - nawolu1e !e~no z pism-cze-Imentu poht~cznego'. odpow1edztał G_reul~ch?w 1, że Szwaicaria 

d krz . ,· l 3 . 'ł k' N 1. • , · 1 kac poty, aż stracimy siłę także wewnątrz kra_tu . odczuwa 111ezm1erme potrzebę pokoiu swiatowego, a rychłego zony yz ze azny · 1 po m. wvso i. J. a .-rmmnneJ * _ . . . . . . . , , , .. . * „ * ukonczenia te] straszne] wo1ny pragnie także ze stanowiska czy-
tabhc;y umieszczony napis: „Czesc BobatPrnm Pol8kim j Amerykański propagator pokoju, Ford, przybył już do Chry-1 sto Judzkiego. · 
Legio~istom, poległpn od .~4·~· <lo 29.X. l9H r. pod I stj~njL Ford o~~iad~~ył, iż che: .ws~;stkim panującym europej-l Akcja pokojo_wa i_nialab~ widoki powod~enia tylko wów­
Nadworną w walce o wolnmą; Ojczyzny". j sk1m przedsta~1c swoi plan rozb,o!~ni.„ _ . . i czas, gd3•by w wszystkich panstwach powstato JUŻ przeświadcze-

Z okarJi poś\Yięcenia pomnika w X a cl \YÓl'lH j odby Io I ~ordow1 towarz~szą w podrozy n_astępu'.ący \~ybttni :\i_ne· I nie o p~t~zebie zaw_arcia po~oju. Rada Zwią~kowa. jest z~a~ia, że 

srn z ieramP s - a e p1emęznyc l na W nwv l 81C'r0 !) po b ó Al k' Id. I M' · · · · A k · l · d - „ · · 
. b' - . . kl d k . . . .1 . d . . . t I ryk.anie. Gubernatorowie North Oakofy t Caroliny, p1zedstaw1c1ele j stan taki Jeszcze me nastąpił. .Rząd szwaicarski śledzi Jednak 

' · . . . . ~ -, gu eroator w as ·1, a 10, 1ss1s1p1 i r ·ansasu, speqa iii e- uważme rozwoi wypadkow 1 poczytałby sobie za szczęście, gdy-
pol~głych le~10111st~wh _ pds'.uc:h ~ na I'ol8k~pg·o .::>amary- ie_gaci z ~·enesses~ i ~anzas, pier_w.sza k~bit!t~ senator p. H_e!e~~ i by Szwajcarja mogła przyczynić się do sprowadzenia upragnio­
tanrna. Pomuno, z.e 'Nadwoma .iest ZUf.)t•hat· 2111~zczoua, 'j Bing Robmson, hczm przedstawiciele fmans1_ery am~rykansk1eJ nego, trwałego pokoju w Europie. 
a Polonja tutaj nieliczna, zebnmo \1.-ca!n pokai.n<t sumę oraz 45 reprezentantów prasy. Bryan dolączy się do tei wyprawy 1 '!,ó!_ !!!!!'!!!!!!!!!'!"!"!!!!!!!!'!'!!!!''!!!'!!!!!!!'!!'!!!!'!!'!'!!!'!!!'!ll!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!'!ll!!!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!lll!!!!'!!!!!'!!!"!!!!!!!!!!'!ll!!!!!! 

1v kwocie 7 J 8 kor. 76 hal. Z tej kwot\' pnw.7.mtczamy później. · 
. • • <. • Wyprawa amerykańskiego miljonera Henryka Forda, który Wydawca ł redahtor odpowiedzfah1y 

-±00 kor. ·na. wt1owy 1 sierot.y IJO„ leg10mst~ch 11ohikrnh, w Europie chce rozwinąć akcję pokojową, wywołała zywe i ogól-/ Tadeusz i(owai'-·ki 
a 318 kor. 'iH hal. IHl Pobk1ego Saurnrytamna. ne niezadowolenie zarówno w Stanach Zjednoczonych, jak i w j . . . . > • • • 

Zaznaczam również, źe Już stoi pomnik na grobie 1 mocarstwach koalicji, a dzienniki francuskie przynoszą długle ! Przyj rn 111.: od 2 --.3 popoi. p1 zy ulicy I ra kow::iloej I. 13. 

C> o 

~:. 1:,:.::~ :e:e:t:.a ::~ :.~:.::~) ~:.trkiestra 
dęta 2-gi~j Brygady Legionów pol,;kic!J, potrze­
buje zdolnych muzykatrtów amatorów i zawo­
dowców. Zglo-.zenia pocztó ,\'l<ą pfllową d•) 
Komendy Li:gi•Jnów, p iczL pul. 355, dla kapel-

1t1istrza Il Brygady. cylindrowej i wszelldcl1 smarów do automobili, j 
maszyn browarniczych, go r zel n i a 11 y c fi, fab I' y cz. 1 •!Wlll1lllllD111B111•11!:t!!1:lll-1C11i:l!•..._IE!„ss11111wll!l•illilllBl!ll.aum11111m1ai·arnr:msm«um-:11r111-llllillamm;i::o:::::mllll!ll:l:!ct::lliem, •1•i::m:=orlllSISl!iE.!lllllll'lilBllliD!IEllBllmilillllil1111!lll!lll!lll5l:o::?llzm!IGl 

Hurtowna oraz częściowa sprzedaż artykułów 
OLA GOSPODARSTWA DOMOWEGO: 
masa podłogowa do froterowania, wosk, benzy­
na, tei-pentyn<J, ściereczki, szczotki, pendzle, 
tynktury do odświeżania mebli. Wszelkie farby 
na podłogi, drzwi, okna. Wszelkich wyjaśniei'1 

użycia udziela się. 

Dla lakierników, malarzy dekoracyjnych pok-0]owych: 
farba fassadowa-patent własny, farby tiroszko­
we, a11il!11y, pokosty, lakiery, pe11d1le w najwięk­

szym wyborze i wszelkie i1111e przybory: 

Ola instalatorów elektrycznych, wodociągowych: 
wszelkie artykuły w zakres wchodzące. 

Dla przemysłu budowlanego : 
gips własnej fabrykacji, cement, wapno llydrau­
!iczne, papa, watprof przeciw wilgoci, karboli­

neum przeciw grzybowi i t. p. 

„P OD GANKIEM" 

I FR. LENERT w Krakowie 
_ ulica Sławkowska L. 6. _I 
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:F9. 
BIURO 

~C>~::O 

1'ECHNICZNE 
KRAKÓW, Lubicz 1. 

Skład maszyn i artykułów technicznych, przy­
bory do gorze~ń. młynów, cegielń, tartakćw, OLEJE 
mineralne do motorów l maszyn parowych, pasy sko­
rzane i z sierści wielbłądziej, ga~a jedwabna, gurty, 
kamienie młyńskie, uszczelnienia do maszyn wszel­
kiego rodzaju, armatury metalowe, kurki, wodo­
wskazy, płachty nieprzemakalne na wozy i sterty. 
Pompy, studzienki, sikawki, węże gumowe i parciane 
do wody, piwa, spirytusu, transmisje i tarcze pa­
sowe, wszelkie przybory elelftryczne, prądnice, 
motory, przewody, lampy żarowi'! i łukowe i t. d. 

Cenniki, kosztorysy na urządzenie fabryczne 
i instalacje bezpłatnie 

I~~~ 
Tylko pierwszej ·jakości ! 

Wszelkie artykuły W zakres towarów ko­
lonialnych wchodzące po natfańszych ce­

nach, hurtownie i detailicznie poleca 

8lJOJHK" „ . Dąbro\va, 

ul. Szosowa 19. 

poleca hurtowo sprzedaż 

~ fajek i kart do gry. ""91 

'W'E vVIEDNIU 

przy· ul. Wollzeile 16, 1-szy obwód drzwi 12a. (winda) 
ordynuje w cltorobacb wenerycznych i skórnych 

Dr. med. JÓZEF ROSENBERG 
byty denaonstrator c. k. Uniwersytetu we Lwowie 

I sekundarjusz szpit. 

w godzinach od 12-1 w pol. i od 1/2 3- L/'/, 5-ej popoł. 

Także szczepienie ochronne przeciw ospie, 
cholerze i tyfusowi. 

Udzielona p. Piotrowi Dęboróg Lełlgowiczowi przez właściciela 

W 
· • • h o I · k • majątku Rokitno-Szlacheckie z przyle~łośctami Michała Poleskiego 

li u p I Ę maszynę do pisania „Underwood" z . o J G R e G s_ z o w l' I plenipotencja do zarządu tymże majątkiem został a w dniu 
I\ łacińskim alfabetem •. Może być uż11wana. I el 1 grudnia co f n i ę t.a i od tej daty p. Piotr Dęboróg LeHgdo-

, KRAKÓW, MAŁ y RYNEK. wicz przestał zarządzać wspomnianym majątkiem. 

A. PAJEWSKI. Adwokat Przysiegły. Piotrków, Byłmw~ka ~5. I;...~· ---·~(i!lill-**lllllll"*-=--!!Z!!f =---------1 Actministr;cja dóbr Rokitno-Szlacheckie. 

„Drukarnia P.olska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


